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Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie (Mikołajska 13), pod zarządem A. Szyjewskiego.



SPRAWOZDANIE TOWARZ. UPIĘKSZANIA
M. KRAKOWA I OKOLICY ZA ROK 1910

Zamykając całoroczny okres działalności z dniem 10 grudnia 1910 r., 
Towarzystwo upiększania m. Krakowa w sprawozdaniu swem za rok 
bieżący jest w możności przedłożyć P. T. Członkom rezultat spraw zasa­
dniczego znaczenia.

Na pierwszem miejscu wymienić należy wykonanie uchwały Walnych 
Zebrań z r. 1908 i 1909, polecających wycofanie sumy 10.000 koron, za­
wetowanej w swoim czasie przez ówczesny Zarząd Towarzystwa na 
dokończenie budowy pomnika Kościuszki, który to fundusz, wobec nie­
dopełnienia przez komitet budowy żadnego z warunków, pod jakiemi 
subwencya przyznaną została, na mocy powyższej uchwały powrócił do 
Towarzystwa, jako jego kapitał obrotowy i umieszczony został w filii 
Banku krajowego za zwykłem oprocentowaniem.

Niezależnie od tego, Towarzystwo nie uważa w tej sprawie roli 
swej za skończoną, przeciwnie, poczuwa się do moralnego obowiązku 
utrzymać do końca swoje stanowisko, protestujące najsilniej przeciw 
postawieniu pomnika Kościuszki na Rynku krakowskim i jest zdecydo­
wane wdrożyć w tym kierunku odpowiednią akcyę, zmierzającą do otwar­
tego wypowiedzenia się opinii publicznej, której bierność zwykła pocią­
gać za sobą po niewczasie opłakane skutki.

Jest rzeczą przykrą, ale niezaprzeczoną, że Towarzystwu upiększania 
miasta daleko częściej przypada niewdzięczna rola występowania nega­
tywnie z okazyi przeróżnych prób »upiększania« grożących Krakowowi, 
nie jest to jednak naszą winą. Stale powtarzać się zwykło prawo, że na 
straży prawdziwej kultury artystycznej danego środowiska stoi garstka 
mniejszości, która walczyć musi z zapędami pseudo-kulturalnymi, dykto­
wanymi zresztą często najlepszą wolą, ale nieskończenie daleką od ar­
tyzmu. Taki wypadek zachodzi również z tablicą Oracewicza, będącą 
darem jednego z obywateli, z myślą umieszczenia jej na starożytnej 
baszcie Passamoników, dla którego to nieszczęsnego pomysłu zdołał 
nawet pozyskać w odnośnych instancyach miejskich przychylną decyzyę.
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Towarzystwo ujrzało się zmuszonem wystąpić przeciw temu jak najsil­
niej, raz ze względu, że rzeźba jest licha, powtóre, że poważny zabytek, 
jakim są resztki fortyfikacyi miejskich, nie znosi żadnych nowożytnych 
przyczepek, nawet gdyby rzecz sama przez się była najlepsza, a nie 
dopiero czegoś tak niefortunnego i rażącego, zarówno rozmiarami jak 
brakiem wszelkiej wartości artystycznej.

W swoim czasie Towarzystwo odnosiło się również odręcznem 
pismem do Prezydyum miasta z prośbą o uzyskanie wpływu na wybór 
miejsca pod pomnik Grunwaldzki, co jednak okazało się nie do prze­
prowadzenia. Podobnie spełzły na niczem dobre chęci Towarzystwa, gdy 
zaofiarowało artystyczną doradę i pomoc Komitetowi obchodu grunwaldz­
kiego w kwestyach dekoracyjnych, w szczególności w sprawie sztanda­
rów, napisów i godeł niesionych w pochodzie; — szczerą gotowość na­
szych artystów, ofiarowujących bezinteresownie swój czas i trud, Komitet 
uznał jednak za właściwe pominąć milczeniem.

W sprawie ochrony Błoń od niekorzystnych przekształceń i zabu­
dowań, Wydział Tow. wniósł sprzeciw na ręce Prezydyum Rady miejskiej.

Szereg protestów zamyka ważna kwestya nowego mostu na Wiśle, 
którego zresztą dobrej, zasadniczej konstrukcyi, grozi zeszpecenie w po­
staci projektowanych w Wiedniu ozdób, w guście uchodzącym tam za 
»styl krakowski«, a będących wprost karykaturą. Ornamenta te mają być 
wykonane w blasze cynkowej i przytwierdzone na armaturze żelaznej. 
Przeciw tej zabawce naszym kosztem, nieco za drogiej, której brzydota 
byłaby iście konkursową, — Towarzystwo wniosło sprzeciw na ręce 
Konserwatora, z prośbą o poczynienie starań, aby zaniechano wogóle 
»ozdabiania« mostu, a sumę na ten cel przeznaczoną oddano do rozpo­
rządzenia władzom miejskim, które potrafią obmyśleć prawdziwą ozdobę, 
w postaci monumentu, rzeźby, 1. t. p.

Pozytywna działalność Towarzystwa idzie w kilku kierunkach i obej­
muje konkursy, ankiety, wydawnictwa i branie udziału w sprawach bie­
żących. Cały szereg takich spraw przesunął się i został rozstrzygnięty 
podczas 8 posiedzeń Wydziału, jednej komisyi sklepowej i dwóch zebrań 
sądów konkursowych. Do ważniejszych akcyi należą starania podjęte 
w celu sanacyi stosunków w łonie Rady artystycznej, istniejącej przy 
Radzie miejskiej, w rzeczywistości jednak pozbawionej możności oddzia­
ływania, choćby z tej prostej przyczyny, że w ciągu całego roku nie 
odbyło się ani jedno posiedzenie Rady, mimo mnóstwa kwestyi, doty­
czących estetyki miasta, rozstrzygniętych w tym czasie bez jej udziału.
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Wobec rezygnacyi dotychczasowego delegata Towarzystwa do tejże Rady, 
p. L. bar. Puszeta, wybrano delegatem p. red. W. Noskowskiego. Ener­
giczne wystąpienia doprowadziły do tego, że obecnie Rada normalnie 
fungować zaczyna. Projekt utworzenia osobnej Rady artystycznej dla 
spraw cmentarnych nie zdołał dotychczas wejść w fazę urzeczywistnienia, 
natomiast starania nasze i wnoszone memoryały odniosły ten skutek, że 
Zarząd miasta przydzielił dotyczące sprawy istniejącej Radzie artystycznej, 
a stronę ogrodniczą objął na własną rękę.

Przedmiotem nieustannej uwagi są w dalszym ciągu budynki koło 
św. Idziego. Akcyę prowadzi się obecnie na drodze osobistych inter- 
wencyi u czynników decydujących, a ostateczny rezultat zapowiada się 
pomyślnie.

Jako dalszy ciąg ankiety z przed dwóch lat, o uporządkowaniu 
Małego Rynku, Wydział na podstawie dzisiejszego stanu rzeczy powziął 
opinię co do dążenia w przyszłości do urządzenia zamiast hali targowej, 
podziemnych chłodni i składów, zachowując tym sposobem dotychczasowy 
malowniczy widok targu owocami na otwartym placu, zbyt małym, by 
go zacieśniać podobną budowlą. Przedmiotem narad jest również obecnie 
niezmiernie ważna sprawa uregulowania Rynku głównego, do której 
bogaty materyał posiada Towarzystwo w ankiecie z roku 1907. Nowa, 
interesująca ankieta, dotycząca żywotnej kwestyi sposobu traktowania 
fasad domów krakowskich, została rozpisaną z inicyatywy Towarzystwa 
i rozesłaną świeżo właściwym instytucyom i osobom powołanym, a wyniki 
jej zostaną ogłoszone z początkiem roku przyszłego.

Z wydawnictw Towarzystwa, w miejsce dotychczasowych zeszytów 
»Polskiego Krakowa8 ukazała się broszura p. t. »W obronie piękności 
kraju«, objętości 6 arkuszy druku, bogato ilustrowana, będąca wstępem 
do całego szeregu peryodycznych wydawnictw, mających omawiać po­
szczególne tematy, tu niejako programowo zaznaczone, pod fachowemi 
piórami znanych autorów w dziedzinie architektury i estetyki, zaproszo­
nych do współpracownictwa. Broszura obecna, przychylnie przyjęta przez 
prasę, poparta przez władze krajowe i autonomiczne, które zakupiły 
dotąd w celach agitacyjnych znaczną liczbę egzemplarzy, dobrze rokuje 
o rosnącej sympatyi dla celów i dążeń Towarzystwa. Dla członków To­
warzystwa stanowi dziełko to bezpłatne premium za rok 1910.

Zapowiedziana w zeszłorocznem sprawozdaniu praca »O Planta- 
cyach krakowskich8, pióra p. Dr. Fr. Kleina, ozdobiona licznemi, artysty- 
cznemi kliszami, jest na ukończeniu i wkrótce wyjdzie z druku w wy-
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twornem wydaniu, jako Nr. 2. publikacyi Towarzystwa, i stanowić będzie 
premium dla członków dawnych i nowo przystępujących na rok 1911. 
Następną będzie broszura »O architekturze miast« przez p. W. Krzyża­
nowskiego, a temat i nazwisko autora wystarczy tu niewątpliwie do 
zainteresowania się tą pracą szerokich kół.

Wobec znacznych kosztów wydawnictwa wstępnej broszury, To­
warzystwo udało się do Ministerstwa robót publicznych z prośbą o udzie­
lenie na ten cel subwencyi, tamże wniosło petycyę o uzyskanie dotacyi 
na wejście w stały układ z fotografem - specyalistą, któryby stosownie 
do wskazówek Wydziału zdejmował piękne, dawne budowle i partye 
krajobrazu, jakie wobec rosnącego ruchu budowlanego i przemysłowego, 
codziennie wprost w oczach giną lub przekształcają się do niepoznania. 
O ile w mocy Towarzystwa, dokonywa się to dotąd własnemi siłami. 
Chwytane na klisze fragmenty ginącego, starego Krakowa, dają początek 
zbiorom, gromadzonym przez Towarzystwo, które zasilać zaczyna już 
także prywatna ofiarność, w odpowiedzi na prośbę, zwróconą w tym 
kierunku do ogółu. Zbiory te, oprócz właściwego swego znaczenia, 
utrwalania obrazu i charakteru krajobrazu i budownictwa polskiego, 
stanowić będą materyał ilustracyjny i rzeczowy dla dalszych wydawnictw, 
jakie leżą w planach Towarzystwa.

Gromadzenie materyałów i wydawnictw, ogólny wzrost czynności, 
częste zebrania i t. d., wymagały, aby Towarzystwo, korzystające dotąd 
z uprzejmej gościnności bratnich instytucyi, jak Towarzystwo Sztuki Sto­
sowanej i Muzeum Narodowego, doszło do własnego lokalu, co w roku 
bieżącym do skutku doprowadzonem zostało. Nowy lokal, oddany do 
użytku członków i gości codziennie od 6 do 8 wieczorem, mieści się 
w domu przy ul. Biskupiej L. 5, parter.

Wielostronnie zapoczątkowana działalność Towarzystwa wymaga też 
w przyszłości uzyskania znaczniejszych środków finansowych, odpowia­
dających potrzebom. Na podstawie zainteresowania się Ministerstwa robót 
publicznych Towarzystwami ochrony piękności kraju t. zw. Heimatsbund, 
jakie znalazło wyraz w zasięganiu informacyi o naszem Towarzystwie 
przez c. k. Namiestnictwo, Wydział skorzystał z bytności w Krakowie 
J. E. Ministra Ritta, i przez delegatów swoich pp. wiceprezesa prof. 
Aksentowicza i sekretarza Dr. H. Kunzeka, przedstawił Ministrowi obraz 
działalności i rozwoju Towarzystwa, uzyskując bardzo przychylne przy­
jęcie i obietnicę przyjazdu z Wiednia specyalnego referenta dla szcze­
gółowego zapoznania się z jego potrzebami i dążeniami.
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Z inicyatywy Towarzystwa zostały w bieżącym roku rozpisane i roz­
strzygnięte dwa konkursy, stojące ze sobą w bezpośrednim związku. 
Konkurs wiosenny na godła dla domów, wskrzeszający starodawny 
a piękny zwyczaj, przyniósł 25 projektów, z pośród których trzy równo­
rzędne nagrody po 100 kor. otrzymali pp. Jan Goliński za »Indyka«, Dr. 
Henryk Kunzek za »Syrenę« i Jan Szczepkowski za białe pawie pod 
godłem »Dondindon I.«. Nadto wyróżniono zaszczytnie 2 projekty pod 
godłem »Storczyk« i jeden »Ratułd«, których autorem okazał się p. Dr. 
St. Eliasz-Radzikowski. Wszystkie projekty były wystawione w lokalu 
Wystawy budowlanej przez miesiąc maj b. r.

Plon konkursu godeł miał posłużyć Towarzystwu jako materyał do 
nagród dla III. konkursu na zdobnictwo roślinne domów, który w osta­
tnim czasie właśnie rozstrzygnięty został. I tu rezultat okazał się bardzo 
pomyślnym; tegoroczna odezwa Towarzystwa w formie artystycznego 
afisza, projektu p. J. Bukowskiego, wzywająca do ozdabiania miasta 
kwiatami z okazyi uroczystości Grunwaldzkich, znalazła żywy oddźwięk 
u mieszkańców Krakowa, czego dowodem liczne i gustowne dekoracye 
kwiatowe, jakie przyczyniły się niemało do uświetnienia dni lipcowego 
obchodu. Jury konkursu w rozdziale nagród kierowało się jednak nie 
tyle chwilowym efektem, co dążeniem do trwałego ozdobienia, i w myśl 
tej zasady przyznało I. nagrodę (jedno z nagrodzonych godeł do wy­
boru) domowi przy ul. Zygmunta Augusta L. 7., za dobre ujęcie całości 
ogrodu i otoczenia; dalszą, fasadzie przy ul. Czystej L. 11 (dzikie wino) 
i kwietnemu balkonowi w domu Prezydenta miasta. Nadto przyznano 
liczne dyplomy uznania za piękne zespoły, a wszystkim bez wyjątku, 
biorącym udział w zbiorowej dekoracyi miasta, uchwaliło wyrazić gorące 
podziękowanie i nadzieję, że piękny zwyczaj stale utrwali się i przyjmie 
w murach starego Krakowa.

Trzeci konkurs na najpiękniejsze wystawy sklepowe został rozpi­
sany obecnie w okresie przedświątecznym i rozstrzygniętym będzie po 
Nowym Roku.

Poza sprawami, objętemi ścisłym zakresem działania Towarzystwa, za­
znaczyć należy jako fakt związany z niem ideowo, że z pomiędzy członków 
Wydziału, czterech brało udział w konkursie rozpisanym przez miasto na 
plany Wielkiego Krakowa, mianowicie pp. prof. W. Ekielski, arch. L. Woj­
tyczko, i arch. K. Wyczyński, jako współautorzy projektu pod godłem »5«, 
odznaczonym nagrodą I. (5000 kor.) oraz pp. Dr. St. Goliński i Dr. H. Kunzek, 
autorzy planu pod godłem »Urbs«, odznaczonego nagrodą III. (2000 kor.).
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Ponieważ uzyskane z konkursu plany stanowić mają w przyszłości 
podstawę do stopniowej regulacyi miasta i będą wcielone w życie, — 
ma to już dzisiaj znaczenie doniosłe ze względu na to, że stanowi rę­
kojmię kompetencyi Wydziału w kwestyach estetyki miasta i daje prawo 
żądania, by opinia jego w tych sprawach była zasięgana — i uwzględniana.

Wreszcie pozostaje nam podzielić się z gremium Członków wiado­
mością najważniejszą dla rozwoju idei, której służy Towarzystwo, mia­
nowicie, że z inicyatywy Prezydyum, jako wynik długich, przedwstęp­
nych starań, powstał Związek Towarzystw upiększania kraju, centralna 
reprezentacya istniejących i powstać mogących Towarzystw prowincyo- 
nalnych, z siedzibą w Krakowie. Do Związku tego przystąpiły na razie 
Towarzystwa upiększania miast: Podgórza, Wieliczki, Sanoka i Rzeszowa, 
zaproszonemi zostały nadto Towarzystwa w Gorlicach, Tarnowie, Kosso- 
wie i Oddział Pieniński w Krościenku Wyźnem.

Na zebraniu założycielskiem odbytem w Muzeum Narodowem w dniu 
2. lipca b. r., delegaci wspomnianych Towarzystw ukonstytuowali się 
jako Wydział na podstawie zatwierdzonego przez Namiestnictwo statutu, 
złożony z pięciu członków Zarządu, przyczem prezesem Związku obrany 
został p. Dr. St. Goliński z Krakowa, Wiceprezesem p. radca Dr. Karol 
Górski, Prezes Tow. upiększania m. Podgórza, sekretarzem Dr. Henryk 
Kunzek z Krakowa, zastępcą sekretarza p. Franciszek Aywas, burmistrz 
m. Wieliczki, skarbnikiem p. M. Walczak z Krakowa. Do Komisyi rewi­
zyjnej weszli pp. St. Czarnomski z Sanoka i Henryk Dębski z Rzeszowa. 
W najbliższym czasie powołanemi być mają do życia komisye: artystyczna 
i prawna. Honorową Prezesurę Związku uchwalono jednogłośnie ofia­
rować J. E. Leonowi hr. Pinińskiemu, który godność tę przyjąć raczył.

Związek Towarzystw upiększania kraju zakreślił sobie szeroki 
program działalności. Między innemi uchwalono szereg wydawnictw, pod­
jęcie starań w celu zbierania materyałów, gromadzenie zbiorów, agitacyę 
w prasie, wykłady i odczyty, pobudzanie do tworzenia nowych Towa­
rzystw w drodze propagandy w pismach i korespondencyi zwracającej 
się do naczelników miast i wybitnych osobistości, wreszcie zdobienie 
miast, w miarę na ten cel uzyskanych funduszów.

Omawiano również przyszły stosunek wewnętrzny między Towa­
rzystwami, zjazdy wspólnie z Konserwatorami, przewidywane tworzenie 
kół i t. d. Stosunek zewnętrzny polegać będzie na wejściu w stały 
kontakt z instytucyami pokrewnemi w kraju i zagranicą, oraz wymianie 
wydawnictw.
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Fundusze Związku stanowić mają wkładki pojedynczych Towarzystw, 
tudzież subwencye, o których uzyskanie Związek zwróci się do Ministerstw, 
Władz krajowych i Instytucyi.

Na drugiem posiedzeniu Związku w dniu 30. listopada b. r. z udzia­
łem Prezesa honorowego J. E. hr. Pinińskiego, przedmiotem obrad były 
szczegóły dotyczące utrwalenia bytu Związku, ustalenie listy wydawnictw 
oraz autorów, do których Związek zwróci się z zaproszeniem, —wreszcie 
wystawa krajobrazu i budownictwa polskiego, projektowana na wiosnę 
r. 1911, o której pierwsza wiadomość niebawem ukaże się w pismach.

W końcu z radością podnieść możemy, że idee Towarzystwa znaj­
dują już dzisiaj echo szerokie po kraju, czego dowodem będące w toku 
tworzenie się bratnich Towarzystw upiększania m. Lwowa, Zakopanego, 
wreszcie jako pierwsza placówka pod zaborem, powstające z inicyatywy 
prof. Ruszczyca, Towarzystwo upiększania m. Wilna.

Wieści te witamy pełni otuchy, że wobec tak widocznego rozwoju 
naszej idei, sfery miejscowe nie pozostaną również w tyle i zechcą 
współdziałać z krakowskiem Towarzystwem w jego artystycznych i kul­
turalnych działaniach, moralnie i materyalnie, przez liczne przystępowanie 
na członków Towarzystwa i rozszerzanie w swym zakresie jego estety­
cznych postulatów.

Za Wydział Towarzystwa upiększania m. Krakowa i okolicy

Sekretarz:
Dr. Henryk Kunzek.

Prezes :
Dr. Stanisław Doliński.
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ZAMKNIĘCIE KASOWE TOWARZYSTWA
Z DNIEM 31

Koron

Saldo z 31 grudnia 1908 
Wkładki członków za rok 1908 K

» » » » 1909 »
» » » » 1910 .......

Anczycowa Walerya» » 1909 ..........................  »
Tyszkiewicz hr. Edw.» » 1909 »
Bank gal. dla handlu i przem. w Krakowie za rok 

1909 jako członek wspierający »
Powszechny Zakład kredytowy w Krakowie za rok 

1909 jako członek wspierający »
Tow. dla kredytu hip. i osob. w Krakowie za rok 

1909 jako członek wspierający »
Tow. Wzaj. ubezp. w Krakowie wkładka członka 

założyciela....................................................  »

62
691

6
20
20

25

25

25

200
Subwencya Magistratu stół. król. m. Krakowa na rok 1909 . 
Subwencya Magistratu stół. król. m. Krakowa na rok 1909 

na konkurs kwiatowy  
Sprzedane 118 zeszytów Polskiego Krakowa I. i II. . . . 
4% z rach. bież, w Filii Banku Kraj, w Krakowie za r. 1909
3% z Pocztowej Kasy Oszczędności, Nr. 77231 » » »
4% z 3 ks. wkł. Pow. Kasy Ószczędn. w Krakowie » » »
4% z 1 » » Kasy Oszczędności m. Krakowa » » »
Za 4% z 3 ks. wkł. Pow. Kasy Ószczędn. w Krakowie za 

rok 1908 ulokowane na rach. bież, w Filii Banku Kraj.
w Krakowie

Bonifikacya kosztów za rok 1908 na rachunku bież, w Filii 
Banku Krajowego

Razem

13.196'96

1.074’— 
500'—

200'—
47'20
11'80
8'94

459'20 
5'44

497'86

3'—

16.004'40

Mieczysław Walczak
skarbnik.

UPIĘKSZANIA M. KRAKOWA I OKOLICY
GRUDNIA 1909.

Subwencya »Architekta« za rok 1909 . . . .
I. nagroda za najp. wyst. sklep, firma Zd. Zdanowicz 

(urządzający Ignacy Sołtys)  
II. nagroda za najp. wyst. sklep, firma H. Schwarz 

(urządzający Władysław Mizgalski) . . . . 
nagr. za najp. wyst. sklep, firma »Au Printemps« 

(urządzający Władysław Tychanowicz) . . 
nagroda na konkurs kwiatowy — rzeźba . . 

» » » » — majolika .
« » » » — obraz . .

III.

Koron

500'—

K

»

K

150'—

85'—

50'—
400'—
100'—
45'10
8'— 
4'10

I. 
II.

III.
Rama do obrazu IV. nagrody  
Ogłoszenia i tablice do sklepów konkurujących .
Rzeźba dla Muzeum Czapskich, nagroda z konkursu kwiato­

wego 1908 Dr. H. Kunzek
Materyał do wydawnictwa Tow. »W obronie piękności kraju« 
Jakób Chrostek za dozór ławek na Błoniach za grudzień 

1908 i styczeń 1909 
Za pomoc sekretarza — honoraryum  
Ekwiwalent za II. półrocze 1908 i rok 1909  
Druki  
Kursor i za czyszczenie sal na pos. Wydz. i Waln. Zgrom. 
Porto, koszta kancelaryjne etc  
Koszta zamkn. rach. bież, w Filii Banku Kraj  
Przeniesione na rach. bież, w Filii Banku Kraj, w Krakowie

4% za r. 1908 z 3 ks. wkł. Pow. Kasy Oszczędności
Wydzielony uchwałą Walnego Zgromadzenia z 13 maja 1905 

fundusz na pomnik Tadeusza Kościuszki
Pozostałość do dyspozycyi Tow. z 31 grudnia 1909

K 10.000'— 
» 2.596'61

Razem

Komisya kontrolująca poświadcza zgodność 
chodów i rozchodów z przedłożoną księgą kasową.

Kraków, dnia 10 grudnia 1910.

Eustachy ]axa Chronowski

285'—

557'20

500'—
126'—

12'—
345'—

28'46
374'10
125'30
53'18

3'69

497'86

16.004'40

powyższego zestawienia do-

Stanisław Józef Wójcikiewicz



SKŁAD WYDZIAŁU.

ZARZĄD:
Prezes: Wiceprezes:

Dr. Goliński Stanisław. Aksentowicz Teodor.
Skarbnik: Sekretarz:

Walczak Mieczysław. Dr. Kunzek Henryk.

WYDZIAŁ:

Bukowski Jan.
Ekielski Władysław.
Gałuszka Wilhelm f 1910.
Hendel Zygmunt.
Kopera Feliks Dr. 
Laszczka Konstanty. 
Leo Juliusz Dr. 
Lepszy Leonard.

Muczkowski Józef Dr. 
Noskowski Witold. 
Puszet br. Ludwik. 
Sędzimir Mieczysław. 
Świerzyński Stanisław. 
Warchałowski Jerzy. 
Wojtyczko Ludwik. 
Wyczyński Kazimierz.

Członkowie Tow. upiększania m. Krakowa i okolicy
Stan z końcem roku 1910.

Członkowie założyciele:
Badeni hr. Kazimierz, t 
Barberowski Jakób f 
Potocki hr. Artur f 
Potocki hr. Andrzej f

Przeworski Juliusz.
Rappaport Arnold Dr. f 
Wilkosz Ferdynand Dr. 
Tow. Wzaj. Ubezp., Kraków.

Członkowie wspierający:
Bank galic. dla handlu i przem. 
Powszechny Zakład kredytowy. 
Tow. dla kredytu hip. i osob.

Żivnostenska Banka pro Cechy 
a Moravu, filia w Krakowie.
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Członkowie zwyczajni:

Ader Leon Dr. 
Anczyc Wacław. 
Anczycowa Walerya. 
Armatowicz Feliks. 
Aksentowicz Teodor. 
Bank chrześcijański. 
Bardzki Artur. 
Bieńkowski Piotr Dr. 
Bocheński Antoni. 
Bogusz Ziemblic Ludwik. 
Bujas Tomasz. 
Bukowski Jan.
Buzdygan Mikołaj Dr. 
Chlebik Antoni Dr. 
Chronowski Eustachy. 
Chyliński Michał.
Czynciel Celestyn. 
Dobrowolski Stanisław Dr. 
Dębicki Stanisław.
Ekielski Władysław. 
Eiger Maryan Dr. 
Federowicz Jan. 
Feldman Wilhelm. 
Fischer Jan. 
Flatau Michał Dr. 
Freege Ludwik t 
Fritsch Herman. 
Gałuszka Wilhelm f 1910. 
Gmina miasta Krakowa. 
Goliński Stanisław Dr. 
Górecki Józef. 
Grosse Juliusz. 
Hausner Witold. 
Hendel Zygmunt.
Hoesick Ferdynand. 
Jakubowski Maciej Dr. prof.

Jaszczurowski Tadeusz. 
Jawornicki Józef. 
Judkiewicz Jakób. 
Judkiewicz Henryk Dr. 
Kaczmarski Władysław. 
Kancelarya gł. ks. Kazimierza Lu­

bomirskiego.
Knapiński Władysław ks. Dr.f 1910. 
Komornicki Stefan.
Konopiński Michał. 
Kopera Feliks Dr. 
Kozłowski Piotr. 
Kremer Zygmunt. 
Krzyżanowski Wacław. 
Kulczyński Leon Dr. 
Kupczyk Bernard Dr. 
Laszczka Konstanty. 
Leo Juliusz Dr. 
Lepszy Leonard. 
Lówenherz Bernard. 
Łuskina Ewa. 
Madeyski Antoni. 
Makarewicz Juliusz. 
Małecki Bolesław. 
Mączyński Franciszek.
Markiewicz Władysław Dr. f 1910. 
Matuszewski Henryk. 
Maurizio Jan. 
Mehoffer Józef. 
Mendelsburg Albert. 
Moskwa Franciszek. 
Muczkowski Józef Dr. 
Muzeum Narodowe.
Muldner Henryk f 1910. 
Mycielski Jerzy hr. 
Niesiołowski Kazimierz.
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Niewiadomski Prus Gabryel.
Noskowski Witold.
Nowak Julian Dr.
Nowak Jan.
Odrzywolski Sławomir.
Olszewski Karol Dr.
Olszewski Bronisław.
Pagaczewski Julian.
Pakies Józef.
Pareński Stanisław Dr.
Paszkowski Franciszek Dr.
Pawlikowska Idalia.
Pieniążek Przemysław Dr. prof. 
Pietraszkiewicz St.
Pol Gustaw.
Poller Wanda.
Puszet Ludwik bar.
Puszetówna Marya bar.
Rosenblatt Emanuel Dr.
Rosenbiatt Józef Dr.
Rutkowski Kazimierz Dr.
Rydel Jan.
Rzącowa Tadeuszowa 
Rzymkowski Jan.
Saare Józef.
Sawiński Wincenty.
Schaitter Ignacy Dr.
Schwarz Henryk.
Sędzimir Mieczysław.
Sędzimir Zdzisław.
Sikorski Szczęsny.
Siuda Antoni ks.

Skalski Zenon.
Skirliński Jan f 1910.
Skirlińska Marya.
Skórczewski Władysław. 
Stachiewicz Piotr.
Sternschuss Adolf Dr. 
Stryjeński Tadeusz.
Świerzyński Jan.
Szembekowa Zygmuntowa hr. 
Szybalski Mieczysław.
Tilles Emanuel.
Tomkowicz Stanisław Dr.
Tow. upiększenia m. Podgórza. 
To w. właścicieli realności.
Trąbka Antoni.
Tyszkiewicz Edward hr. 
Urbanowa Eleonora. 
Walczak Mieczysław. 
Warchałowski Jerzy. 
Wentzl Ignacy.
Wernikowski Witold Dr. 
Wójcikiewicz Stanisław. 
Wojtyczko Ludwik. 
Wyczyński Kazimierz. 
Zajączkowski Władysław. 
Zawadzki Marceli. 
Zarewicz Stanisław.
Zarząd dóbr Zdzisława hr. Tar­

nowskiego w Dzikowie.
Ziemiański Bolesław.
Żeglikowski Teofil. 
Żeleński Stanisław.



KRAKÓW, 6 GRUDNIA 1910.

S3SS23S323SSSS WIELMOŻNY PANIE. SSESS3CTS3S3

W PONIEDZIAŁEK DNIA 19 GRUDNIA B. R., O GODZI­
NIE 6 PO POŁUDNIU, ODBĘDZIE SIĘ W KRAKOWIE, 
W SALI POSIEDZEŃ TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO, 
PRZY ULICY STRASZEWSKIEGO L. 28, I. PIĘTRO

WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW TOWARZYSTWA UPIĘKSZANIA 
S3S3S3E3 MIASTA KRAKOWA I OKOLICY SSSSS3S3

NA KTÓRE IM. WYDZIAŁU MAMY ZASZCZYT ZAPROSIĆ WP.

WYDZIAŁ TOW. UPIĘKSZANIA M. KRAKOWA I OKOLICY.

03 03 03 03 03 ES 03 03 03 PORZĄDEK DZIENNY: 03 ES ES ES 03 SB ES ES ES

1. Powitanie delegatów i gości. 2. Odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 3. Sprawozdanie z czyn­
ności (drukowane). 4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
5. Wybór Wydziału i Komisyi rewizyjnej. 6. Wnioski Członków. 
Projekcye ze zdjęć wykonanych w naturalnych barwach przez 
p. T. Rzącę, odnoszących się do plant i okolic Krakowa.

ES ES ES ES ES 03 03 ES GOŚCIE MILE WIDZIANI. S3 ES ES 03 ES 03 ES 03

Drukarnia związkowa w krakowiz.
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